
CKNY P R B N U M IR A W l
W« Lwowie miesięcznie 50 kop. -  1 K I .  t  
Za dostawę do domu dopłaca się 10 kop, — Sa łt 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 60 kop. — 6 K

Cena egzemplarza 2 kopiejki — 6 nalerzy.

A d r e s  R e d a k c j i  1 A d m i n i s t r a c j i :  
Lwów, ul. Sokoła 1. Ł GM ZE TM

c c N i  e o c o s z c A i
Wiersz petitowy jednotomowy lut Jego miejsce 
8 kop. — 26 h. Nadesłane za wiersz petitowy 
lub jego miejsce 25 kop, — 53 h. Po kiouice 
i przed takctem wiersz petitowy 70 kop. — 2 K 
30 h. Nekrologja za wiersz petitowy 20 kop. — 
66 h. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — e h 
za wyraz, najmniej 20 kop. -  66 h. \Vy/azy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie.

WIECZORNA
wychodzi codziennie o godzinie 1»ei po ponidniii.

Nr. 2200. Lwów, czwartek dnia 15. (28.) stycznia (SIS. Rok V.

Z terenu wojny światowej Ol

Ha eałltanacli.
Z SERBJI,

B ukareszt. 13/26. (I AT.). Do O s o w y  bez nrzer-
w y  p rzy b y w ają  w ojska austro-niem ieckie, p rzy ­
gotow ujące się do w targnięcia do Serbji przeZ 
Tekiję. A eroplan austrjack i la ta ł 11-/24. nad te ry ­
torium serbskiem  i rzucił trz y  bom by nad portam i 
Kładowo i le k i ja , puczem zw rócił się w granice 
rum uńskie. W  stronie W iencziotiow y lotnik au­
strjacki rzucił p rzy tem  rum uńską flagę, ale bez 
w zględu na to, spo tkał się z silnym  ogniem  ru­
m uńskich posterunków  stiażniczyoh'.

B ukareszt. (PAT.) 13 (26) stycz. P rzezn aczo ­
ne do w targnięcia  do Serbji w ojska austrjacko- 
niemieckie będą złożone w yłączn ie  z A ustriaków , 
N iem ców i 'W ęgrów . Znajdujące się w  okolicach 
O rsow y w ojska niemieckie podążają do P ajczew a. 

— o —

Zurych. (PAT). 13. (26.) stycznia. Szw ajcarsk ie  
gaze ty  donoszą: 24 w agonów  z m aterja łam i sani­
tarnym i i narzędziam i chirurgieznem i, zakupiony­
mi przbZ Rumunję w  Szw ajcarii, w y słan u  do S a­
lonik.

P a ry ż . 13/26. (PAT) Z pow odu układów  B ułgarji 
z bankiem  D iscontgesellschaft o w y d an iu .n o w eg o  
aw ansu na rachunek pożyczki 500 miljonow fran ­
ków, zaciągniętej ubiegłego lata, „Echo de P a r is“ 
pisze: Jeżeli aw ans ten nie będzie dany, to jest 
rzeczą praw dopodobną, że B ułgarja zw róci się do 
trójporozum iem a.

TRZĘSIENIE ZIEMI W BUŁGARJI.
Sofia. (PAT.) 13 (26) stycz. W  całej północno- 

zachodniej części B ułgarji dało się uczuć l.k k ie  
podziemne w strząśriienie, k tó re  w yrządziło  mini­
malne tylko szkody.

Hojna z Turcją.
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ.

Oficjalnie ze sztabu kaukazkiej arm ji: W  k ra ­
ju Zaczorochskim  i w  kierunku O lty toczą się nie­
wielkie walki. Na innych m iejscach naszej dyslo­
kacji hez zmian. ^

Rzym. (TAT). 13. (26.) stycznia. W  rum uń- 
skiem  poselstw ie ośw iadczono w spółpracow niko­
wi „C orriere  d‘Ita lia“, że księciu Hohenholemu po­
w ierzono misję nie w  B ukareszcie, ale w  K onstan­
tynopolu. Książę przejechał przez B ukareszt, nie 
zatrzym ując się w  tern mieście.

No froncie belyysho-fraiicurlii.
P ary ż . (PAT.) 13 (26) stycz. A gencja H aw a- 

sa dorosi: Na froncie nad Izerą Belgijczycy posu­
nęli się naprzód.

Na w schód od Y pres, w  okolicy P erv ise  
Niemcy w sile batalionu zaatakow ali francuskie o- 
kopy o świcie, lecz odparci, na polu w alki zosta ­
wili 300 Doleglych w śród  nich kom endanta, k tó ry

szedł na  czele. A tak  ten m iał b y ć  w spom agany 
p rzez oddział rezerw , k tó ry  jednak w sku tek  cel­
nego ognia a rty lerii francuskiej nie zdoła* w yjść  
z okopu.

Koło L abasse Niem cy pięć ra z y  atakow ali 
Anglików, z początku nieznacznie posunęli się ale 
potem  odparto  ich, pojmano 60 żo łn ierzy  z ofice­
rem , w ielu poległa.

Tem u atakow i to w a rz y sz y ły  p róby  dyw ersji 
w  w ielu  m iejscach francuskiej linji bojow ej m iędzy 
B ethune a La B asse.

Na reszcie fron tu  między rzekam i L ys a O iss 
strze lano  z arm at.

Na zachód od C raonńe N iem cy przedsięw zięli 
dw a niesłychanie gw ałtow ne ataki.

P ie iw sz y  atak  odparto. W  drugim  ataku 
Niem cy zdołali w edrzeć  się do francuskich oko­
pów, jednakow oż zapom ocą energicznego kon tr­
ataku  odebraliśm y praw ie  całą  u traconą p rz e ­
strzeń

W alka koło tych części okopów, k tó re  Niem cy 
jeszcze zajmują, trw a  dalej.

Na w yżyn ie  argońskiej w  okolicy St. H ubert 
parliśm y Niemców, k tó rzy  a takow ali nasze 
wojsko.

W  Alzacji Niem cy usilnie posługują się sw y ­
mi aparatam i dc rzucania bom b na francuskie po­
zycje koło H arur.answ eiler, ale do walki, tam  nie 
przyszło . Niem cy bom bardow ali Thann, St. Heim i 
L em base.

PAMFLETY W PARYŻU.
P ary ż . (PAT). 13. (26) stycznia. Nieznani lu­

dzie rozdają po dom ach pam flet, bezczeszczący  w 
ohydny sposób p rezyden ta  rzeczypospolitej i rzad 
i zaw iera jący  jak najbardziej podburzające oszczer­
s tw a  i an typa trjo tyczne  insynuacje.

R ząd ogłasza  otwarcie, że w  razie w yk ryc ia  
w innych uczestn ików  zbrodni, k tóra  jest n iew ąt­
pliwie dziełem  rąk niemieckich, będą om ukarani 
jak najsurow iej w edług Drawa wojennego, jako 
zdrajcy  stanu.

SZCZEGÓŁY BITWY MORSKIEJ.
Londyn. (PAT). 13, (26.) stycznia, „S ta r"  p rzy ­

nosi szczegóły  b itw y  na M orzu Północnem , opo­
w iadane p rzez naocznego św iadka, członka załogi 
statku, k tó ry  zaw inął do Hull. S ta tek  ten zajęty  
b y ł w  niedzielę rybołów stw em , kuło D oggerbanku, 
gdy  doleciał doń huk arm at. P o tem  zauw ażono na 
w idnokręgu płynące pełną parą  angielskie i nie­
mieckie okręty , N iem cy próbow ali trzym ać się 
kierunku w schodniego, Anglicy parli ich na połu­
dnie. Ogień angielskich okrętów  by ł bardzo g w a ł­
tow ny. Puciski se tkam i padały  n a  niemieckie okrę­
ty , k tóre  mimo w szy stk o  zdo ła ły  zachow ać szyk 
bojowcy, ale p łynący  ostatni krążow nik .,Bliicher“ , 
trafiony  został w  czołow ą część poniżej linji w o ­
dnej, część m ostku kom endanta strzask a ły  pociski. 
B liicher zatonął.

Niem cy strzelali p rzew ażnie  z a rm at na ty l­
nym  pokładzie, ogień ich był w  porów naniu  z  an­
gielskim bardzo, slaby . W alka  toczy ła  się bez 
p rze rw y  na p rzestrzen i 20 mil.

A m sterdam skie gazety  p rzy taczają  opow iada­
nie stern ika paro w ca  „M ina“, k tó ry  w idział, jak o­

k rę t niemiecki poszedł na dno, a inny odniósł cię­
żkie uszkodzenia i pochylił się.

Londyn. (PAT.) 13 (2h) stycz. S ek re ta rz  ad ­
m iralicji donosi: W szystk ie  statk i angielskie i 
kon trto rpedow ce, k tó re  b ra ły  udział w  ostatniej 
w alce, szczęśliw ie w róc iły  do Anglji. KrążowniK 
„Lion“, k tórego  część ucierpiała poniżej linii w o­
dy, p rzyho low any  został p rzez krążow nik  holo\. - 
niczy „Indom itable". K unirtorpedow iec „M eteor" 
także uszkodzony, przyholow ał kontrto rpedow iec 
„L iberty", p rzyczem  oba statk i sz ły  pod silną o- 
słoną kontrtorpedow ców . P race  około nap raw y  o- 
bu sta tków  będą m ogiy  być  prędko  ukończone. — 
O gólna liczba niezdolnych do w alki oficerów  i 
m ary n arzy  ogłoszona p rzez  adrmralicję, w y raża  
się w  cyfrach: na krążow niku „Lion“ zranione .17, 
na „T iger“ zab itych  4 m ajtków , a jeden ranny ; 
przypuszczają, że innych ponadto  s tra t  nie było.

*  *

Z atopiony  n iem iecki k rążuw uik  ouajmąrsfcifly 
„R luecher" z lu d o w n n y  został w  roku  1910. Mi 
15.800 tonn po jem ności, szybkość 25.8 mil m or­
skich na godzinę i uzbro jen ie , sk łada jące  się z 
12 dział 21 cent., 8 dz ia ł 15 cont., i 1S dział 
8 8 cent., tudzież  4  ru r  d la  to rp ed  45 k alio ro  ■ 
wy cli. Załoga je g o  liczy ła  887 ludzi, z k tó rych  
po bitw ie za ledw ie  123 zostało  u ra to w an y ch  przez 
Anglików. S tra ta  „ B ^ e c h e fa "  jest d lą  floty nie­
m ieckiej bardzo d tkliwa, by ł to  bow iem  sta tek  
zupę nie nowy, o doskonałem  uzbro jen iu  i zna­
cznej szybkości.

H o iro g ró d . (P a T.) 13 (26) stycz  Szczegóły 
zniszczenia niem ieckiego nadm orskiego „Zeppelina 
Ni. 19“ na B ałtyku  są następujące:

Zeppelin pojaw ił sie tego poniedziałku o 10 
rano  i rzuci* n a  L ibaw ę kilka bomb, poczem 
m iał zam iar ujść jak  się zdaje na południe, ale u- 
szkodzony strzałam i nie m ógł dalej lecieć, opadł 
na w odę dość niedaleko w ybrzeża . P odp łynęły  na­
tychm iast rosy jsk ie ok rę ty  i ostrze liw ały  n ieprzy­
jaciela. Z Zeppelina odpow iedziano kilku s trz a ła ­
mi, poczem  załoga Zeopclma, złożona z kapitana 
II k lasy , trzech  poruczników , trzech m ary n arzy  
poddała się. R osyjskie o k rę ty  p .ó b o w ały  holow ać 
Zeppelina do brzegu, lecz okazało  się to niepodo­
bieństw em . W ów czas Zeppelina zbom bardow ano 
i za top iona

Sztokholm. (PAT.) 13 (26) stycz. Rosyjskie po­
selstw o donosi, że upełnom ocnione jest zap rze­
czyć kategorycznie  rozpow szechnianym  przez 
p rasę  obcą w ieściom  o m ożliw ościach zaw arcia  
bądź francusko-niem ieckiegu, bądź rosyjsko-nie­
m ieckiego oddzialnego pokoju. W ieści te m ają na 
celu puszczenie w  obieg insynuacji o jakichś nie­
porozum ieniach m iędzy W ielką B ry tan ją  a innem: 
dw om a państw am i trójpcrożuniięnia. W arunki, u- 
stanow ione w  pełnei jednom yślności w  Londynie 
22. sierpnia *914 roku zostają n ienaruszone, stosun­
ki m iędzy w szystkim i sojusznikam i są te raz  se r­
deczniejsze niż kiedykolw iek przedtem .
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Rojna fussKo - aiisPjamo-nisinieŁk
PRZEGLĄD WOJENNYCH DZIAŁAŃ

w eaług  „Armiejstdego W ie s tn ik a 1: 
P ic tfog ród . (P. A. T.). 1-3/56.
W e Wschodnich PrucJech starcia  rekonesan- 

sów Ł N a niektórych m iejscach w ym iańa strza łów  
na praw ym  brzegu W isły. 10. i 11. I. (23. i 24. I.) 
odbyt się szereg utarczek. .

W rejonie Lipna niem ieckie oddziały, k tóre  
zajęty Blinno, pud naszym  naciskiem  odeszły.

Na iew ym  brzegu W isły praw ie p rzea całym  
naszym frontem  przeciw nik pozostaw ał biernym , 
rozw ijając m iejscam i silny a rty lery jsk i ógitłń. 
1 ylko w rejonie rlumina 10. I. (23. I ) w ykonali 
próbę o tenzyw y, pow strzym aną naszym  ogritettt. 
Kolo B orzym ów ka nieustaw ał, o k ry w an y  ta rcza ­
mi, ruch Niemców podkopam i. Nasze rekonesanse 
nocami wyko ny  w ały  służbę w yw iadow czą, burząc 
i niszcząc miejscam i druciane przegrody  prżecl 
wnika.

W zachodniej Galicji a rty le ry jska  w ym iana 
s t rzałów w  K arpatach. W  kierunku U hgvar i Mun- 
kaes w ciągu tych  dni przeciw nik zaczął p rzeja­
wiać w zm ożona działalność na froncie od .taśiisk 
do lirji M unkacs—Stryj. W ujska austrjackie pod­
jęty ofenzyw ę. 11. I. (24. I.) w ykonały  szereg 
gw a u o w n y c h  ataków  przeciw  naszym  oddziałom , 
które posunęły się naprzód W okolicach Jaślisk, 
ale poniosły w iększe s tra ty . W zięliśm y wielu jćń- 
ców w rejonie M óze—L aborcz. W ów czas także 
odbył się szereg  ponow nych a taków  przeciw nika 
na w zgórzach koło Jaw ornika, ale junackim kon tr­
atakiem przeciw nik był odparty . W zięto 30 ofice­
rów i 300 żo łn ierzy  Jo  niewoli. P rzeciw nik  pona­
w iał ataki, ale bezsKUiecznie, ponosząc w iększe 
stra ty . W  kierunku M unkacsa w  rejonie Dolnego. 
W e re e k a  od rana  11. I. (24. 1.) rozpoczął się atak 
znacznych sił przeciw nika. vVaiki trw ają .

Z BUKOWINY.
B u k a r e sz t. 13/26. (PAT.). Z FoltiGzem donoszą: 

A ustriacy w dalszym  ciągu o trzym ują posiłki. 
W  ostatnich dniach dostali siedm arm at potow ych, 
dw ie a rm aty  w ielkiego kalibru, - dostaw ione koiu 
D-Łrna-W atry, dw a bataljony  landszturimu, 250 
iegjońisrów rum uńskich i parę oddziałów  żandar­
merii. O czekują p rzybycia  paru  pułków  landsztur- 
rnu baw arskiego.

n a  F r o n c i e  n a d w i ś l a ń s k i m  i w  g a liC J I .
W  „Dz. Kij.“ czytam y:
W  centrum  dyslokacyjnej linji generała  Hin- 

denburga nad B żurą i R aw ką w alka działow a w  
ciągu ostatnich dni w zm ogła się ztmcziiie. W  rejo- 
Uie B ofżym ów a i Rum ina UsiłbWall N iem cy forso­
w ać pozycje rosyiskie, co jednak ltie pow iodło irti 
się zupełnie i prócz w ielkich s tra t żadnych ko rzy ­
ści s tra teg icznych  lub tak tycznych  — nie przy- 

;niosło.
Nad Pilicą i Nidą — w  dalszym  ciągu toczyła 

się jedynie sporadyczna w alka działow a, nieco e- 
nergieżniejsza w  rejonie B rzozow a, Iriowłodza i 
K orczyna, a w ięc na  obu flankach 1 w  centrum  tej 
sekcji. Z resztą w  operacjach nad Pilicą i Nidą nic 
istotnego ani kom unikat sztabu, ar*i „Armiejskij 
W iestnik" nie notują.

Na yajieyjsko-bukow m shim  tea trze  rozw ój o- 
peracji w ojennych zapow iada się ze w szechm iar 
interesująco. O ddziały austrjack ie ukazały  się nie- 
tylkn przed prżełęezą bukow ińską Kirlibaba. Jak  
donosi kom unika^ ro z ro czę ły  w ojska austrjackie, 
które się z poza K arpat ukazały, now ą ofenzy we 

.na długiej linji od Jaślisk na Jasiolce — do rejom! 
na poludniow y-w schód od kolei, prow adzącej z 

!Sam bora do Użok. Ó fenzyw a ta  została  za trzy ­
m ana dzięki energicznej akcji baterji rosyjskich, 
w szystko  jednak zdaje się przem aw iać za tem , że 
na sam ej próbie ukazania się na w schodnich sto ­
kach K arpat A ustrjacy nie poprzestaną. Na Buko­
winie w reszcie  posunęły się Wojska rosyjskie do 
Vals Putria, na południow y-zachód od Kinipolun- 
gu, w  kierunku Jaćobeni.

W  ogólnej sy tuacji na całym  w schodnim  fron­
cie rzuea się w  oczy w znow ienie ofenzyw y au­
striackiej w  Galicji. T rudno przypuszczać* by m o­
gła być ona „a longue portee", sam a prssp* się jed­
nak jest zastanaw iająca.

Armja austrjacka tyokro tn ie  rozbijana, zdoła­
ła się na now o odrodzić o tyle, że nie w aha się 
rozpocząć ogrom nie ryzykow nego m anew ru: ru­
chu zaczepnego przeciw  mocno zajętej przez 
przeciw hika prowincji, z oparciem  o góry* w  któ­
rych dwie żaledw ie przełęcze Użok i M ozo L a­
borcz um ożliwiają kom unikację z bazą operacyjną 
— W ęgram i. W  takich w arunkach  trzeb a  być b a r­
dzo pew nym  siebie lub też odw rotnie nic już nie 
mieć do stracenia , by się w aży ć  na rozpoczęcie 
now ej operacji zaczepnej na tak  szeroką skalę.

Hoinafrancusho-angieIsho-nitimiBcIii).
Pa.t$i.  13/26. (PAT.). H avas doiiósi: W  Belgji 

posunęliśm y się n ieco naprzód  na  zachód od fet. 
G eórge; ńa reszcie frotitu odbyw ała  śię artyle- 
rzy ck a  w ym iana strzałów . Od L ys dc O ise odby­
w ała  się rów nież a fty le rzy ck a  w ym iana s trza łó w ; 
na froncie A isny nic isto tnego, z w yjątk iem  B erry  
au Bac, gdzie w czoraj rano  >oaparto kon tra tak  nie­
przyjacielski. T ranszeje , z poza k tó rych  toczy ła  
się w alkd, pozostały  w  naśzych  rękach ; w  C ham - 
pagny znurzyliśm y parę  niem ieckich okopów  i o- 
slón w  Argonach. W  lesie L a G ru ry  silna strze la ­
nina karabinow a Niem ców zosta ła  w strzym ana 
przez celny ogień riaszyeh baterji, Na M ozie nasza 
d rty lerja  ostatecznie zburzy ła  m osty koło St. Mi- 
hięl* w  Lotaryngii koło Em berm enille otoczyliśm y 
baw arsk i oddział i w zięliśm y go do niewoli. 
W W ogezach i Alzacji gęsta  m gła przeszkadzała  
działaniom  w ojennym .

—o —
L o n d y n . 13/26. (PAT.). B iuro prasow e ćoriosi: 

Angielski pumocriiczy krążow nik  „W iknor“, na­
zyw ający  się przedtem  „W iking", zatoną? w raz  z 
całą załogą u pom ocnych w ybrzeży  Irlandji od 
burzy  albo podw odnej miny. Znaleziono szczątki 
okrętu.

D U ^ I A .
Postnikow  w ygłosił dłuższą m uwę, w  której 

zaznaczył, że g łów na trudność budżetow a w y n i­
kła z pow odu braku  700 miljonÓW,' k tórę  1 daw ał 
munopoi w ótlczany. M ów ca nie jcS t'żh 'zw ięk śzd - 
niem istniejących podatków , a za opodatkow aniem  
innych od podatku w olnych czynników, Jedyną z 
dróg  jest zaprow adzenie  podatku dochodow ego. 
Jeżeli to  nie bęazie uczynione, ted y  przyjdzie zno­
wu w  przyszłym  roku albo u trzym yw ać w  dal­
szym  ciągu dzisiejsze n iedostateczne p raw a podat­
kow e, albo w rócić  choćby do niem onopolowcj 
sp rzedaży  napojów  sp iry tusow ych, albo dokonać 
pożyczek. Co do tej ostatniej, mowęa zw raca  ti- 
w agę na dogodną pórę obecną, poniew aż w  kraju 
jest zbytek  w olnych środków  i w k ład y  w  kasach 
rosną. D yrek to r departam entu  skarbu  pańs wa 
zw raca  uw ngę na coroczny p rzy ro st dochodów  o 
200 miljonów* te resu rsy  będą źródłem  na p o k ry ­
cie p rzyrostu  w y datków  w  bieżącym  roku. O bec­
nie dla uchylenia deficytu* przy  zupełnem  skaso­
w aniu m onopolu w ódczanego, trzeb a  tylko 250 
miljonów. Z tem  w szystk iem  rząd nie uchyla się 
ani od reform y pudatku przem ysłow ego, ani od 
w prow adzenia podatku dochodow ego. P ro jek ty  
tych podatków  wniesione są  do Dum y i rządow i 
zostaje w yczek iw ać decyzji Dumy.

G riniew ićz w ypow iada się za w p ro w ad ze­
niom zarządzeń  prźeclW owacjom  dla jeńców  nie­
m ieckich i atistfjąckićh.

T ow arzysz  m inistra sp faw  w ew nętrznych  
ośw iadcza, że w ypadki pódobrie, jeżeli one is to t­
nie tniały miejsce, iiie zostaw ały  beż należytej 
reakcji.

C żcheidze kry tyku je  kierunek w ew nętrznej 
polityki i uśw iadczą, że klasa robotnicza pozosta­
je p rzy  sw ojem  poprzedniem  Stanowisku i za obe­
cny kurs polityki odpow iada nie tylko rząd, ale i 
w ars tw y  społeczeństw a, k tóre go podtrzym ują.

m oże być p izystosow uną dó pomienioiiego celu 
Obecnie przystąp iono  do u tw orzenia w  punktach 
nadgranicznych zapasów  nafty  w  rozm iarze rocz­
nego zapotrzebuw ania, W  najbliższej przyszłości 
dla zastosow ania  nafty  będzie przygotow anych  
do 10ÓC iokom bcyw. «

NIEMCY A STANY ZJEDNOCZONE?
„Birż. \V ied.“ w  depeszy  kopenhaśKiej infor­

m ują tak :
U rzędow y organ kanclerza  R zeszy  niemieckiej 

„N orddeutsche Allg. Ztg.“ w ystąp ił z energicznym  
pi a testem  przeciw  stanow isku, zajętem u p rzez  S ta ­
ny Zjednoczone w  stosunku do Niemiec. O rgan u- 
rzęd o w j stw ierdza , że handel bronią, p row adzony 
p rzez w ielką zaa tian tycką  rzeczpospolitą z Anglją 
i F rancją, p rz y b ra ł tak  znaczne rozm iary , iż neu­
tralność A m eryki jest mocno skom prom itow ana 
naw et w  tym  w ypadku, jeśli rząd w aszyng tońsk i 
hie zaćhęca do takiego rodzaju  hahdlóW ych sto­
sunków  l państw  imi, prow adzącem i w ojnę z Niem­
cami. G azeta obw inia ted y  S tan y  Zjednoczone A- 
m eryki północnej o naruszenie neutraluści na rzecz 
trójporozum ienia i w  kdiicu pow iada: Z aopatry ­
w anie naszych n ieprzyjació ł w  am erykańską  broń 
jest Jedną z w ażniejszych  przycaoyn przew lekłego  
charak te ru  w ojny  i jest w  jaw nem  przeciw ień­
stw ie z tak  częstd pow tarżańóm i Zapewnieniami. że 
S tan y  Zjednoczone p ragną usiiilie popierać co 
rychlejsze p rzyw rócen ie  pokoju,

W  tej sam ej spraiwie zabiera głos „Biuro 
Vvolta.“ W obec tw ierdzenia  jednego z członków' 
i m erykarisk 'ej Izby rep iezen tan iow , że Niemcy 
daw noby już zginęły, jeślm y A m erykanie dos*ar- 
czyii trójporuzum ieniu znaczniejszych bojow ych 
m ateriałów , B iuro W olfa zbija to tw ierdzenie, o- 
zrtajmiając, ze rządow i S tahow  Zjednoczonych w e ­
dług w szelkiego p raw dopodobieństw a dticyjalnie 
hie jest w iadom e, że przywóz- w ojennych rtlaterja- 
łów  do Attgiji i F rancji jest tak  wielki, iż neu tral­
ność am erykańskiego narodu  staje Się W ątpliwa.

O RYNKI DALEKIEGO W SCHODU.
Tokio. 13/26. (PAT). P ra sa  Pośw ięca w iele uw a­

gi rozw ojow i japońsko-rosyjskiegć h a ń d lu ,. uw a­
żając ż a  rzecz konieczną w yzyskan ie  ooećhegc 
m om entu dla w yrugow ania  niemieckich w yrobów  
z rynków  D alekiego W schodu W  tym  celu p rasa  
uw aża za  konieczne zniżenie ta ry f kolejow ych i 
okrętow ych, zm niejszenie ceł na n iek tóre  tow ary , 
ztfWarcie japońsko-r-ośyjskiej kohw encji i obniże­
nie cła na japoński jedw ab surow y.

KRONIKA.

K ro iia  wojenna.
BADANIE NAFTY GALICYJSKIEJ.

L w ó w , 13/26 (PAT.) Z arząd  koleji Żelazn, w 
Galicji p rzystąp ił do badania źródeł nafty  koło^ 
D rohobycza w  celu w yzyskania  ropy  dla opalania I 
lokom otyw  P o  szeregu  prób. okazałe się, ż e j

R e p e r tu a r  tea tru  w  K a sy n ie  m ie.isk iem
we Lw ow ie (ni A kadem icka 13);

W  czw artek  15. (28 ; b. m .: .Ś zćzęśeie  F ra ­
n ia" , kom . w  3 ak tach  W. Pet-fcyńśklego i „Śkażb 
za kom inem *, opere tka  w i  akcie z rriilźykh Kó- 
?zota.

W  piątek  16. (21?) b. m., po raz  p ie rw sz y : 
Ś w iat bez m ężczyzn", fa rsa  w 3 ak tach  A. En- 

gla, rzęśe  m nzyczńo w okalna  i tańce.
W sobotę 17* (3G.) b. n i ,  po  raz p ierw szy : 

„Z dobrego se rca" , kom edja w  1 akcie R  Rydla, 
część nliizyezriO-wókaina ż w ystępem  6-lein iego 
p ian isty  Jęd rusia  C elińskiego i inn y ch ; „Maska 
sza tan a" , kom edja \ ł  1 acc ie  P . C zinnera i „Czuła 
s t 'u n a “, o p ere tk a  w  1 akcie C n arv llte ’a  i T hi- 
b a u fa , przekł. J. C hęcińskiego.

B le ty  w c e ć n ie j do napyeia w cukierni p.
Śótschka (p ile  M atjackl 5).

Teatr w  Kasynie miejski m  daje dziś pc 
faz  drugi św ietną komedję 3 rk tó w ą  W . P erżyń - 
sk ego p. t.: „Szczęście F ran ia" w  doskonalej ob­
sadzie a rty s tó w  z pp. A. Zielińską, M. G rabow ską, 
S. H ierow skim , K. Okornickim  i J. R ygierem  w  
ro ’ach głów nych, Sztul a ta  ógólńle Się pódóbąia 
licznie zebranej publiczności podczas poniedziałko­
w ej p rem iery . ,
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Z b '? g o W l6  Z Pol& kf. Do Charko w& przy­
było 24 w agonów  ze zbiegam i z Polani. Jest 
wśród nich  Wielu zh iedo łę irnałycb  B ta rc ó f , s ta ­
ruszek i n iem ow ląt. W iększość dzieci je s t ćLorti. 
V\s/,ysa? uciekinierzy  źle odziani. Dzieci n a p ra ­
wdę bez wm zchniego odzienia, w  letn ich  knot­

kach. Z b ied /y  przy wieźli z sobą  dom ow e sprzęty 
m ający  w ygląd bardzo pożałow an ia  goany. Od­
było si$ lam  posiedzenie k o m ite ty  Oelcm n iesie­
nia pom ocy uciek in ierom  z Polski. K om itet po­
stanow ił zw rożić się do w szystk ich  przedsię­
biorstw  i o rganizacji ż p ro śb ą  o przysporzenie 
pracy uciekinierom . P rócz tego kom ite t zwróci? 
s ę do tow arzystw a ku  szerzeniu  eśw ialy  z p ro ś­
bą o oddanie zbie om dom u kolonji Szkolnej. — 
ty m czaso w o  rozm ieszczeni są  po zajazdach. 
(RusSi Sb).

Z ru ch u  g ie łd o w e g o . W edług  wiadom ości, 
Idóre nadesz y do dyrekcji w ielk ich  banków  h a n ­
dlowych w  P lo lrogrodzie, w  finahśow yoh kołach 
Berlina przedsiębrane  są ostatn im i czasy środki, 
-.mierz jącę  do w znow ien ia  dżia łrlńośći bferliń- 
-k oj gie dy pienię nej. P ro jek t w dne je s t dopusz- 
•'enie transakc ji tylko w oprocen tow anych  p a- 
iorach i zaw ieran ie  um ów  giełdow ych i in tere- 
ów w yłączn ie  tylko za gotówkę; T erm inow e in- 

m resy w cale nie będą  zawierane. P ap ie ry  p rzy  
o zące dyw idendę pozostaną  po za obrębem  

-■■ansakcji i a giełdzie, ze w zględu na to, iż kurs 
aFego szeregu akcji p rzem ysłow ych  i bankow ych 

p-ZtdsiębiorstW  podćżus Wojny żfltnłżnie się dbiii- 
żył, w skutek czego za ubiegły  re k  adm im stracy i- 
:-y p rzedsięb io rstw a te  nie w ypłacą dyw idend’0 
:R S b )

Ź r ó d ło  « a f  oW e. N iżnanow ogrodzka giełda 
o trzym ała  te legu .m  z R aku  donoszący, że w S a- 
łachanach  po jaw iło  się w iększe źród ło  na  te re ­
nach tow arzystw a żeglugi parow ej i h an d lu  “ W oł­
ga*. Ilość w ydobytej W pie w szym  dniu nafty  
w ynosi 200.000 pudów . 33 b im tć leg -rfow ano  
stam tąd, że ź ó T ó  daje  już  70Ó.000 pudów  ha 
dobę. W szystkie reze rw o ary  tow arzy stw a „W al- 
g a ‘‘ w ypełn io n e  są  haftą . W ykopano  kanał, k tó ­

ry m  ra f ta  sp ływ a na sąs 'ed tile  te reny , gdzte spó- 
iządzono czasow e rezerw uary . (Hu s. Sł.)

N a p a d  je ń c ó w  n a  k  n w ó j i). 12. stycznia, 
w poćiągu  nr. 50. jadącym  z jeńcam i w ojennym i, 
austrjack im i szeregO w csm i, z rerm U  do E kate- 
i-ynburga, dokonano napadu  n a  jednego z konw o­
ju jących  pociąg żołnierzy . Kiedy pociąg o 10 -tej 
godz. w ieczorem  m ia ł  2 l i  w iorstę llhji B ogułka- 
Szała, blisko rozjazdu nr. G3. trzech jeńców  w ę­
g ie rsk ich : Blum Bencze, Szńjdur K iirdy i Ł ażarż 
Er.ej, podeszłó ku żołnierzow i kdnw oju. pobho- 
dzącem u z chełm skiej gubm u'!, M eszkowi Eisżel- 
jew ow i Yrotzowi I poprosiło  go o w ypuszenie 11 > 
p latform ę w agonu.

Teri s tanow czo  zabronił, a w ów czas oni r a ­
zem fżućilillRię na  niego, pDtyćżetn jeden  óhWy- 
cił go za gardło, a resz la  poczęła  go bić. W tedy 
T rotz począł się w yryw ać, by się niógf zasłon ie  
bronią, ale  eden z  napastn ików  uderzy ł go 
w głow ę kolo  p raw ej skroni. Z rany  tryęł-a krew , 
a napastn icy  p rzerażen i zbiegli do w agonu. Her­
sz ta  jeńców  Woale nie Imała udziału w w ypadku 
i kiedy zarządzono dochtkrw niu, w szyscy w ska­
zali trzech  napastn ików .

W ów czas już zarządzono rew iiję .
Na stacji S za ła  udzielono T folżow i potilócy 

lekarskiej. R ana  nie je s t nieheźpiećSćfi. N ap ast­
nicy zostali oddzieleni i po przeprow adzen iu  śle­
dztwa, h a  stacji E kaferynburg  Zostali żabrarti 
z pociągu  i oddani w ładzom  w ojennym  pod gad.
.Birż. W ied .’.

Komunikacja listów na z Niemcami. ,,Deu- 
tseher H ilfsvcrein" pośredniczy w  przesyłaniu 
depesz, listów  i pienię I/.y  m iędzy w ojujące.ni z so ­
bą państw am i. Do R zeszy listy pisze eię po nie­
miecku łacińskim alfabetem  i, nie zalepiając ko­
perty , posyła pod adresem  zw iązku do Sztokhol­
mu. załączając adres odbiorcy listu i sw ój. P ie ­
niądze posyła się p rzez bank do tegoż związku, 
lub pocztą. D epesze opłaca się po 30 fenigów 
za słowo.

Wieści o jeńcach. W  Iszyrnie, gub. tobol­
skiej p rzebyw ają  wzięci w  niew olę Lw ow ianie: 
prof. dr. Pazdro, Emil Sikora, urzędnik zakładu

ubeżpieczeń robotników  od w ypadków  i Jędrzej 
Grobicki, b y ły  Dublańczyk,

W  Barriaule, gub. Tom ska w  Syberji p rzeby­
w a  S tan isław  Switlik.

r a b o ż e n s tw o  ż a ło b n e  za spokój duszy śp. 
Z. M iłkowsk ego (T. T. Jaża) odbyło s ę w czoraj 
p rzed  po łudn iem  w  kościele arob ikątedralnym , 
P ub liczność lw ow ska s taw iła  się na  n e nadzw y­
czaj liczn ie . Mszę ża ło b n ą  odpraw ił ks. kan. hr. 
Badeni. U roczystość nabożeństw a podnosiły  śpie­
w y  na chórze: p. O koński odśpiew ał „M odlitwę 
pańską" M oniuszki, pp. M iller i M aszański „Pod 
krucyfiKsem" F ohra  (duet), a następnie p. Miller 
pieśń „Panie, gdy  serce  drży" M oniuszki. vV końcu 
dziew iątka Chóru techników  pod b a tu tą  p. 
Schm idta odśpiew ała „Beati m ortui" i ,.Requiem ‘\  
A kom paniow ał na organach  p. S tefan Surzycki. 
dy rek to r chóru katedralnego. W  nabożeńctw ie 
w zięli udział przedstaw iciele św ia ta  literackiego 
i a rty stycznego , T ow . dziennikarzy polskich m 
corpore, redak to row ie  pism i t. d,

Ż  z a k ła d ó w  n a u k o w y c n  im . Z wg m  
K r a s iń s k ie g o .  O trzym ujem y n as tęp u jący  kom u­
n ik a t. W  zak ład ach  naukow ych  koedukacyjnych  
im. Z. K rasińskiego —  E. H orodyskiej po - zy- 
si a u :u zezw olenia w ładz rozpocznie się nauka 
dn ia  3. lu tego 1 9 15 ro k u  ó godz. 9. rano  icza? 
retuśżów y). W pisy ódbyw .-ć się będą  w godzi- 
iiaćh od 10 — 12 przed i od 4 —5 popoł. przy 
iii ZybI kiew  Cza 32, tam  też udziela  się w  zel- 
kich inform acji. Szkoła on e jm u je : 1 Bćm  dzie­
cięcy (Gg ć d e k  F ióbla). 2. C zteroklasow ą szkołę 
ludow ą. K urs p rzygotow aw czy do szkoły śred- 
tilej. 4. O śm ioklasow e gim nazjum  rea lne  i k!a- 
syc he. 5. Szkołę h a n d lo w ą — kurs jednoroczny), 
ft. C zteroletn ie k ilrsy pedagołpczno-pededogiczne

N a t ’ rg o w  ća ch  ru rh  obecnie znacznie s 'ę  
wzm ógł z pow odu — jak  się zdaje —  riowej 
fali zbyt ,Z apob ieg liw ych" gospodyń, k tó ie  m ów  
rob ią  w iększe „zapasy" ńa  jak ąś  czarną  godzinę 
G ospodynie te  przypuści y tak  ene giczną of 
zyw ę do p roduktów  spożyw czych, że poczciwe 
kum&sżki w iejskie i nasze m niej poczciw e p rz e -- 
m iejskie przekupki dostały  m anji w ielkości i rze ­
czy lak  Zwykłe jak  ziem niaki, k rupy , pietruszkę 
i t. p. fś .k u ją  oprżed&w ć na  wagęr zioła, l-fray*- 
tem  u s ta n o w iy  bardzo  ci kaw y i przyznać trzen 
ba w cale  korzystny (d la siebie) kurs rubla. Je-: 
żeli np. k a la rep a  ina k osztow ać 2 Cen y, to na 
rosyjskie pieniądze b ab a  żąda ta  n ią  3 kop. T a­
ką  sam ą n ieprzy jaźń  żyw ią do kopiejek m iec -ar­
ki, k tóre  zresztą  Obecnie aw ahsow ały  na  „śniie- 
tahCzarlti", jako  że n łleka  na  ta'-gu nie m a, ty l­
ko śm ietanka. Skutkiem  tego przychodzi p odcza; 
„ transakc ji"  hand 'ow ych  miodny kucharkam i & 
przekupniam i do ci g łych s ta rć  ba dżo ostrych, 
k tóre  kuńćzą się zazw yczaj in terw encją  policji, 
oraz aresztow aniem  p rzekupn ia  Efekt jed n ak  te ­
go je s t m inim alny, bo h an d larze  nie odstępują 
ód raz  peżyjętej m etody, nic Sobie nie robią ż ceń 
m aksym alnych a przy  każdym  pro teście k u p u ją ­
cego w szczynają  ha Sśliwą aw anturę . W ięcej niż 
repl-eśje p rzydałaby  się tu m oże ostrzejsza kon­
tro la  ta rgow a, k tórej n ieste ty  u nas braic zu ­
pełnie.

D r ó g iś  z a p a ł k i  W  pudełku  zapałek  tnleś; 
się około 50 sżluk. Śk-.ro dziś k o s/tu je  pudełko 
8 halerzy, w ypada m niej w ięcej 12 zapałek  na 
centa, gdy daw niej dostaw ało  ich się 50 i możn, 
było być rozrzu tnym  z ogniem. Nie dziw ne wo­
bec tego, że tak  zimno.

R a b u s ie .  O negdaj w ydarzy ł się we Lwowie 
ponow ny w ypadek  napadu  bandyckiego. M anow i- 
ć!e do sklepu p. Glifisk:ej przy ui. Tkackiej weszło 
o 6. W ieczorem  trzech drabów  i w chwili, k iedj 
eden z nich zażądał w ody sodow ej, d ugi tym ­

czasem  w yją ł rew olw er, a p rz  łóżyw szy broń" do 
piersi Glińskiej, z aw o ła ł: „C icho! —  bo zabiję!" 
T rżeći z bandytów  zaczął lynicząsem  przeszuki­
w ać skrytki i z ab ra ł z szuflady golów kę w kw o­
cie 100 ru b 'i, 3 zło te p ierścionk i i 1 obrączk.-. 
W szystko sta ło  się w jednej chw ili, o w ołan iu  na 
pom oc nie było m ow y. Po dokonaniu  rabunku  
sp raw cy  spokojnie wyszli, pozostaw iając w sk le­
pie on iem iałą  ze s trach u  Glińską. Obok sklepu 
zjaw iło się nagle k ilka osób, a  widząc uciekają­
cych drabów , puścili się ?a  nim i w  pogoń. Po- 
śuigu jednak  zaniechano , a lbow iem  jeden  z u c ie ­
kających d a ł k ilka strza łów  z rew o lw eru  do ści­
gających ich  osób. Z aw iadom iona o napadzie po­
lic ja  m iejska w droży ła  na ty ch m iast śledztwo.

F o r y u c c n y  łu p .  Jeden  z m ilicjantów
zdeponow ał na  policji fu tro  z czarnych  buranów , 
które na jego w idok po rzuc ił jak iś  rzezim ieszek 
na pi. T eodora. F u tro  praw dopodobnie  pocho­
dziło z kradzieży.

K ra d zież  s tr y c h o w a . Na szkodę Ettł 
W einreb skradziono w czoraj ze strychu  rea lności 
przy ul. B aćenich  1. 8 znaozną ilość pościeli, dy­
w anów  itp. w artości 1000 kor.

tfypłata żalicie! o r z B E i l m
Spraw a w y p ła ty  zaliczek ,ia pensie urzędni­

kom Została już w e w szjrsikich szczegółach1 sfina­
lizowaną.

Jak  się duw iadujem y, likw idow anie asygńat 
Jta w y p ła tę  zaliczek, rozpocznie się w  najbliższych 
kilku aniach W y p ła ta  riastąpi rów nocześnie za 
m iesiąc styczeń  i luty.

Niezmiernie w ażna dla w ielutyslęcżnej rżeszy  
urzędniczej SyraWa, p rzeszła  już w szystk ie  instan­
cje; P reżydjuttl m iasta  dok łada  vi6zei*;eh stfirą i, 
aby akćjti, k tó rą  podjęło w zastępstw ie rządu 
aU strjackiegó, źo ste ła  w reszcie żal itw ioną.

*
W  spraw ie w y p ła t za litżek  c. it. utżędrtikom 

i em erytom , otrzym aliśm y z jfrezydHim m iasta na­
stępujący kom unikat:

Konsorcjum, złożone z Omiiiy m :asta Lw ow a, 
Banku krajow ego, Banku hipotecznego i Danku 
przem ysłow ego zaw iadam ia, że przystępuje dó 
w y p ła ty  zaiićżek na place ć k, urźędriikóm i em e­
ry tom  państw ow ym  W SśygnataCh kasowych 
gm iny m iasta L w ow a, na w ydattie k tó ryćh  gm ina 
m iasta L w ow a o trzym ała  zezw olenie W ójenrtiifó 
ó eh era ł-G u b crn a to ra  Galicji, Praż W JsdnokCrohu* 
u  ych botiach gm iny m iasta Lw tłw a,

A sygnaty  te będą przyjrtiovvały kaśy  Ban­
ków . oraz gm iny m iasta L w ow a po pełnym  kursie 
al pafi.

W e L w ow ie, dnia 21. stycznia 1915.
. . . . . .  Z a.gm inę m. ł.w o w ą .

P re z y d e n t: dr. T . R u t o w  s k i. 
'W icepre^ydfehci: dr. S t a h l ,  dr. S c h vi e ' i e T e  r.

Za Bank krajow y?
Dr. M i 1 e w  s k i. Dr. G ó d 11 W s k 1.

Za Bank h iro teczny :
Dr. B o z i e w  i e z.

Za B ank p rzem ysłow y:
K C h o d o r o w s k i .

(jcnjusz kombinacyjny.
P rzed  w ybuchem  w ojny  austre- 

niemieckiej w  roku 1856, panow ał 
nastrój;., dom ysłów . N iew yjaśniona 
rola W łoch w  rym konflikcie, brak 
Podstaw  do przypuszczeń daw ały  
pole clo popisu ludziom, jacy  i dziś 
niepokoją opinję sw ym i na szpaltach 
pism rojonym i dom ysłam i, hak iega  
ognistego polityka z ow ego ęzasu 
opisyw ał fejletonista ,tNene F re ie  
P resse", zhany hum orysta  Daniel 
Spitzer.

N iepew ność sytuacji politycznej, n lepew rość, 
czy najoiiższy dzień przyniesie nam w ojnę czy 
pokój, czy Napoleon będzie z nam i czy  przeciw  
nam, czy B iśniark, zamieni togę m inistra na m un­
dur m ajora obrony krajow ej, czy  W iedeńczycy 
zajma Berlin, czy  też  B erlińczycy W iedeń — po­
zw oliły  nareszcie zdobyć „należne" uznam-s po- 
wr.emu genjuszow i, który dotąd w  ukryciu  pozo­
staw a ł: genjuszow i kom binacyjnem u.

Genjusz kom binajcyjny — jest to całkiem  
zw yk ły  sobie genjusz; o w ysosiem , pooranem  
zm arszczkam i myśli czole; ale w  załomaon zmar- 
szczków  spoczyw ają nasiona przyszłych w yda­
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rzeń, i z tych załom ów  w ypada po potrząśnięciu 
g iow ą natychm iast - -  kom binacja o wojnie lub po­
koju. Geniusz kom binacyjny obdarzony jest w iel­
kim nosem, k tórym  na czternaście dni naprzód 
w ęszy, i w łada uśmiechem, k tó ry  sam jest szczę­
śliw ą kom binacją w iele m ów iącego i nic nie m ó­
w iącego.

B yłoby obrazą, gdyby ktoś śm iał przypuścić, 
że genjusz kom binacyjny coś w ie; on nic nie wie, 

. on ty lko w szystko  kombinuje i jest z tego dumny. 
Jeżeli dowie się, że jakiś dyplom ata w e Florencji 
zażył tabaki, a w  H essen-K assel ktoś na ulicy 
k rzyknął „Na zdrowie!** — to  geniusz nasz kom ­
binuje te  dw a fak ty  i przyniesie zdum ionem u św ia­
tu w iadom ość, że H essen-K assel obejm uje rolę po­
średnika m iędzy A ustrją a W łocham i! A rchim edes 
żąd:g ty lko  jednego punktu oparcia poza ziemią, 
ażeby  módz ją ruszyć z posad, a geniuszow i kom ­
binacyjnem u w y sta rczy  jako punkt oparcia  ncs 
portjera  z m inisterstw a, a w ykom binuje, czy  zie­
mia jeszcze jutro będzie na m iejscu czy nie. Im 
za\Vilsze pow ikłanie — tern jaśniej w !dzi genjusz 
kom binacyjny, a k iedy gazety  p rzyn iosły  wiadou 
mość, że pew ien panujący rzek ł: „T eraz  nic już z 
tego nie rozumiem!**, to genjusz kom binacyjny o- 
św iadcza w  jadłoJajn i: „No w ięc te raz  je s t już 
w szystko  jasne!**

P rzysłow ie  pow iada: „Podaj Jjab łu  palec, a 
zażąda całej ręk i“ ; jeżeli podasz palec geniuszow i 
k t mbinacyjnem u, to on już ujął całą  rękę, dokom - 
b inow aw szy  sam resz tę  palców  i ręki.

Im m niejszą w agę zw yczajny  człow iek p rzy - 
pNuje jakiem uś w ydarzeniu , tem  w ażniejsze na­
s tępstw a umie z niem połączyć genjusz kom bina­
cyjny. P rzec ię tn y  śm iertelnik opow ie — m oże 
n aw et całkiem  spokojnie: „K upow ałem  dziś cyga­
ra  w  trafice; by ł tam  w łaśnie poseł p ruski i żądał 
dw udziestu pięciu suchych trabuco**. Jeżeli jednak 
śm iertelnikiem  tym , w  którego obecności dokona­
no pow yższego zakupu, był genjusz kom oinacyjny, 
to opow iada z cała  tajemnic zością a pew nością 
„dobrze poinform ow anego miejsca:**: „M ogę za ­
pew nić z całą  pew nością, że pruski poseł zażądał 
swoich papierów  uwierzytelniających**!

Bo genjusz kom binacyjny kom binuje: D lacze­
go poseł pruski kupuje na raz  dw adzieścia i pięć 
c y g a r?  R zecz p ro sta : clice się na d łuższy czas 
zaopatrzyć  w  cygara . Nie mógł kupow ać w  'ym  
ty lko celu, ażeby  cy g ara  się lepiej „odleżały**, bo 
nie by łby  w  takim  razie żądał w yraźn ie  już „su­
chych" trabuco. A w  ciągu podróży  z W iednia do

B erlina potrafi średnio  „silny" palacz w ypalić  25 
trabuco. P rzed  taką  podróżą w  „tak  doniosłej 
chwili" (każda chw ila jest dla niego tak  doniosłą) 
m usiał poseł pruski,.. Jednem  słow em : P oseł p ru­
ski zażądał sw oich papierów

Jeżeli poseł pruski mimo to pozostanie w e 
W iedniu, to genjusz kom oinacyjny bynajm niej się 
nie pom ylił; ow szem , z faktu pozostania w ykom - 
b inuw yw uje — zw ro t w  kw estji austrjacko-nie- 
m łeckiej: P rusk i poseł zażądał sw oich paszportów  
a mimo to(!) zostaje. D laczego? W idocznie dostał 
od B ism arka instrukcje. A! W ięc B ism ark widzi, 
że zaszedł za daleko, że  nie w pędzi A ustrji w  kozi 
róg  sam em  gruźnem  potrząsaniem  szablą — i wie- 
czorerr. opow iada genjusz kom binacyjny: „M ogę 
zapew nić z ca łą  pew nością, że w yjazd  posła pru­
skiego w strzym ano , poniew aż bardzo być1 może, że 
komfliKt austrjacko-prusici przejdzie w  stadjum  za­
ła tw ien ia  w  drodze przyjaznej".

Jeżeli następny  dzień przyniesie w kroczenie 
w oisk pruskich na tery to rium  austriackie, to  czy 
genjusz może się omylił w  kom binacji?- O nie! po 
prostu — niezaw odnie nastąpi zm iana gabinetu  w  
Austrji, bo jakże m ógł rząd  dopuścić sie takiego 
błędu i dać w ia rę  zapew nieniom  B ism arka!

Jeżeli ted y  przyjdzie do wojny i poseł pruski 
odjedzie, to genjusz kom binacyjny z triu m fem  o- 
krzyknie  w  gronie sw ego to w arzy s tw a : .No w ięc! 
A co? czy nie m ów iłem  przed czterem a 
dn iam i?!“ A niech przyjdzie w iadom ość, że w oj­
ny nie będzie, to zaw oła niemniej tryum fująco: „No 
w ięc! A co? czy  nie m ówiłem  przed trzem a 
d n iam i? !“ A jeżeli spraw ieJliw -ość nie um arła, to  
to w arzy s tw o  musi p rzyznać, ze G eniusz słusznie 
kom binow ał i pr zed czterem a dniami przepow ie­
dział w ojnę — a trzy  dni w stecz  przew idział 
pokój.

a k c j i  ję ry k ic w i włoskiego, rumuńskiego i frai.cu-
■ skies;o udzieli Enrico O zzi, Bernsteina 6.

O iiŁO D ZEH IA : :

j r z ,  g o t a w u j ę  t ia  sz .c s-ł ludowych za surumncm 
wynagrodzeniem. Administracja .Mej":

B iX < ia i i j r  i pojedynczej i podwójnej tudzież m tn e- 
ck’ej korespondencji wyuczam w krótkim czasie.— 

Zakładam księgi handlowe i spoiządzam  Dilanse. Hono- 
rarjuei skromne. Miinzer, Kościuszki 4.

g ttg o d a ia ia  « Jo " .ła s lz  o św .adectwa handiowe i inne 
■ po rosyjsiai, jak również tióm rczenia sporządza 
doskonałym języ. iem Biuro buchai.eiyjue i handlowe J. 
F. : Iorkiewicea, ul. Akademicka 1. 18, ii p. Tamże wia­
domość o lekcjach języka rosyjskiego.

g a l i c y j s k i e  B iu r o .  Kopern ka 22, poszukuje oficja- 
« «  l stJw* rządców, ekonomów, p parzy ekonomicz­
nych oraz poleca siużbę żeńską i tr.ęsi-ą. Telefon 281*

l l ż y w a n e  z e g a r k i  wszelakiego rodzaju, złoto, bry- 
“  lanty kupuje plącąc najwyższe ceny, D. Lwowski,
zegarmistrz, Gro 'ecka ! 1.

' u p i ę  n a r t y .  — Zgłosić s ię : Jabłonowskich 18, do-
 ̂ zorca wskaże.

p o s z u k u j ę  taniego fonografu z szafirem oraz płyt 
■ g osów solowych, Fapiehy 49, parter na lewo.

B a r n iz o  t a n i o  zaraz do wyna.ę-ia stajnie, wozo- 
wn e, szopy, podwórze do frontu, 2 pokoje i ku­

chnia. Wiadomość na miejscu, ul. Zielona 63.

P i a n i n o  d o  p r z e c h o w a n i a  lub wypożyczenia po 
niskiej cenie poszukiwane fuze urzędnika banko­

wego. Zgłoszenia pod „M“ ęU> A: triu. „Gaz. V’ ecz.“

Dr z e w o  bukowe suche, dwu etnie pod gwara..cją, na 
cetna y i sągi dostarcza Akademicki skład drzewa 

ii Akademicki 1.

OBI ADY WOjJ
bo z muzyką, urządza Kawiarnia Amerykańska. 

Jest ro nowość dotychczas we Lwowie n e- 
praktykowana, k.óra w czasie wojennym, 

zw łaszcza Synom Marsa, — zgotuje 
chwilę rozkoszną. Lokal len w spa­

niały znajduje się przy ulicy 
Trzeciego Maja U , I. p.

Kuchnia, wykwintna, ceny umiarkowane. Przy menu 
przygrywać będzie kape'a a r t , złożona z czł. orkie­
s t r  Teatru miej. W stęp wolny. Każdy go ć wvjdzie 
oczarowany tak kuchnią, jak i wspaniałą n-uwką.

A. MAKOWSKI-

li jm p“ Micie.
(Stary temat: szkoła).

Istnieją sp raw y , k tóre  nie m ogą zniknąć ze 
sfery  zain teresow ań społeczeństw a, w  iakiemkol- 
w iek ono się znajdzie położeniu. Można, ie usunąć 

, na plan dalszy, usiłow ać zapom nieć o nich albo u- 
m yślnie je pom ijać przez pew ien czas — w yłonią 
się przecież, żądając załatw ienia.

T aką kw estją  jest n iew ątpliw ie sDrawa w y ­
chow ania m łodzieży. W strząs, k tó ry  dotknął przez 
w ojnę nas w szystk ich , nie om inął i najm łodszej czę­
ści społeczeństw a, jego nadziei; i m łodzież w y trą ­
cona została z  norm alnych to rów , pozbaw iona 
m ożności dalszego p rzygo tow yw an ia  sie do życia 
na zw ykłej drodze w szkole.

P ró b y  podjęcia zw yk łych  zajęć szkolnych z 
norm alnym  początkiem  roku szkolnego nie udały  
się, w akacje  przeciągnęły  się o kilka m iesięcy. U- 
siłow ania podejm ow ane w  celu zajęcia m łodzieży 
p rzy  innych odpowiednich w arsz ta tach  p racy  
spełzły na niczem. kiedy one w szystk ie  s tanęły  al­
bo naw et resz ta  dorosłych je porzuciła. Jednem  
słow em : w  „nowym** św iecie m łodzież poszła sa-1 
m opas pozostaw iona sam a sobie, bo często naw et 
dom i rodzina uległy w strząśnieniu , nie pełnią 
sw eg c  w obec niej zadania.

P rzyszłość  pokaże, jak się to odbije na m io­
dem pokoleniu. Na razie m ożem y się zająć tylko 
m ałą częścią tej rzeszy, m ogącą uczęszczać do

szkół p ryw atnych . K osztow ny to  sposób ksz ta łce ­
nia, m ało dostępny w  kraju  ubogim, jak nasz, zru j­
now anym  nadto przejściam i ostatnich m iesięcy — 
ale osta tecznie  p rak tykow any  już na pclu szkol­
n ictw a średniego dla m łodzieży żeńskiej, s to so w a­
ny  w  okolicach pozbaw ionych bezpłatnej szkoły  
rządow ej, zapobiegający brakow i potrzebnej szko­
ły fachowej, krótko m ów iąc: nic now y.

Z daw ałoby  się w ięc, że gdy  dana będzie w re ­
szcie m ożność ra tow ania  tym  sposobem  bodaj czę­
ści m łodzieży, chw ycim y się go i w y tęży m y  
w szystk ie  siły, aby  zorganizow ać choć kuka uczel­
ni, pod trzym yw ać istniejące ; tw o rzy ć  now e, po­
trzebne w  danych w arunkach.

Z daw ałoby się...
W  rzeczyw istości dzieje się co innego. S ły ­

chać g łosy, że „rok** i tak  stracony , że nie s tać  nas 
na  szkołę p ry w atn ą  itd. Znikł rozpęd do tw o rze ­
nia szkół zaw odow ych te raz  chyba bardziej niż 
kiedykolw iek potrzebnych. Nie robi się nic, albo 
praw ie nic w  stosunku do tego, czego w ym aga 
w ielka chw ila dziejowa.

Bo nie w y s ta rczą  fantazje na tem at wielkiego 
kongresu z w iosną bieżącego roku, ani coraz to 
now e ośw ietlenia sp raw y  zapom óg dla tej lub o- 
w ej w a rs tw y , ani naw et „praca myśli** nac orien­
tacją. Życie toczy się i w śród  r.ow ych n iezw yk­
łych w arunków , a k to  nie m oże czy nie chce sił 
sw oich sp róbow ać w  jego falach, pozostać musi na 
brzegu, m oże się p rzy p a try w ać  bezczynnie, w re ­
szcie... lam entow ać.

Godząc się naw et na taką rolę dla siebie — 
niezbyt ochotnie (z pew nością) — m am yż p raw o  
w yznaczać taką  sam ą m łodzieży, k tó ra  się dopie­
ro do życia p rzygotow uje, k tó rą  przygo tow ać doń 
jak najlepiej jest naszym  obow iązkiem ?

„Rok b ieżący  i tak stracony!**...

D laczego? S koro  stw ierdzam y  przy  najroz­
m aitszych okazjach, że uczym y się w szy scy  b a r­
dzo w iele czasu tej wojny, czyż będziem y zdania, 
źe ty lko  m łodzież p rzeży w a te czasy  inaczej? Nie 
ty lko  szkoła kształci, p ow tarzaliśm y  nieraz — a 
nagle m iałyby  wielkie przejścia-, k tó re  p rzeży w a­
m y, nie w y w rzeć  żadnego dodatniego w pływ u na 
rozw ój m łodzieży? Złe podnosiło się już n ieraz; 
możebyr skorzystać  z tam tego  — i to w łaśnie 
w  szkole!

Nie chcieć tego m ógłby z nauczycieli ty lko 
skostn iały  ru tyn ista-szablon , truchlejacv  na myśl 
o tem , że zacznie nauczanie w  styczniu, podczas 
g d y  on p rzyw yk ł do w rześn ia , że mósripy „nie 
w y czerp ać  materjału**, nie popraw ić przepisanej 
„planem'* ilości zadań ltp.

Nie mam  bynajm niej zam iaru ośm ieszać tych 
skrupułów ; w iem , jaką  w agę przypisać należy n a ­
w e t drobnostkom  w  trudnem  rzem iośle wycho- 
w aw czem ; czyż godzi się jednak dla- nich „das 
Kind mit dem B ade ausschueit;en“ (jak mówi Nie­
m iec)?

T rudniejsza sp raw a  z środkam i m aterialnym i. 
Niepodobna jednak, aby  nie znalazło się przy do­
brej woli i ochocie środKÓw na najkonieczniejsze 
uczelnie. Są jeszcze rodziny, m ające na nauczanie 
dom owe, znajdą się ofiarni, m ogący w spom agać 
n aw et dziś szkoły, tak, jak um ożliw iają w y d a w a ­
nie bezp łatnych  cbiadów , nie zaw iedzie nauczy­
cielstwo-, szczycące się chyba nie bez  racji tytu 
łem „professores". Nie przeczę, że tru d ro śc i istnie­
ją — ale w ierzę, że dadzą się przezw yciężyć.

Myśl o lepszej przyszłości dodaje sił do zno 
szenia ciężkiej teraźn iejszości; nie zapom inajm y, 
że przyszłość narodu to  jego m łodzież!
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